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Z KRAKOWA DNIA 29. MAIA 181: Roku WE SRODĘ. 


Dalszy ciąg Uwag nad umieszczoną w Ga- 
zecie Naszey Nro.15 5 16 Rosprawą JW. 
St nisława POTOCKIEGO, Senatora M o- 
iewody , Prezesa Rady Stunu i Ministrow 
©c. — o Krytyce. 

Czytam: Ze de niey (krytyki) rownie 
umietgineści, iak nauki należą, szczególniey- 
szym przecięż te ofiatnte są iey przedmiotem 
| jako wigcey upowszecinione, $ więcey z sma- 
kiem dobrym związku matące. Z którego to 
powodu i sztuki nadobne pod bliższym krytyki 
zostatą dozorem. Mniemam, ze rowne baczyć 
powinno oko krytyki na umieietności nau- 
ki i kunszta piękne. Czemużby proszę» 
miały bydź te pod bliższym iey dozorem, 
niż tamte? Dla tegoż? ze więcey te niż 
tamie związku maia z dobrym smakiem? 
Wszyfkie nauki, mowi Cicero, maią ogól- 
ne pomiędzy sobą powinowactwo i spól- 
nym iakimsiś spaiaią się węzłem. Wszyfł- 
kie przeto maią rowne do smaku dobre- 
go prawo. Jako kazdy ma w sobie pa- 
nuiącą namiętność ; tak też ma kazdy 
Muzom poświęcony ulubioną sobie nadkę, 
w którey naywięcey smakuiąc, doskonali 
ią, a tem samem, w miarę obrębu swoie- 
go, dobry smak doskonali. Pozwalam, 
że nauki piękne są powszechnieysze, bo 
czulsze pieszczą namiętności i serce miłow- 
nikow swoich w rozkoszy nurzaią, przeż 


co im do pożytecznych społeczności nauk 
czas drogi truią Ach! z zalem tu wyznać 
muszę, że iako grutowne umiciętności do 
potrzeb życia, tak piekne nauki do zabą- 
wy i zbytku należą. Było przedtem pa_ 
nuiące zdanie, które twierdziło: że umie- 
iętności i nauki przykładaią się do kształ- 
cenia obyczaiow. Wielu zaś innych głę- 
biey rzecz biorących przeciwnie sądziło. Z 
tego powodu Akademia Diżońska podała 
była w r. 1750 ważne dò rozwiązania ba- 
dania owe: Jeśli uftanowienie umieiętności i 
nauk przyłożyło się do czyfłości obycza- 
iow? Na co gieniusz siawnego Rufsa u- 
tworzył pismo mocy i wymowy pełne, w 
którem dowiodł: że piękne nauki skaziły 
obyczaje. Akademia rownie dzielną wy- 
mową, iak nieodpornemi dowodami znie« 
wolona, muliała Yilozofowi Genewskiemu 
sprawiedliwość oddać, i dzieło iego nad- 
grodą uwieńczyć. Nie mogę nie dzielić zdania 
moiego z owym niegdy obywatelemGene « y, 
co się tycze nadużycia pięknych nauk, bo 
one w właściwym widoku uważane, są tak, 
iak sam zbytek, prożności owocem i po 
większey części prożnowania płodem 
Wszak smak zbytku nafiępuie zawsze po 
smaku tych nauk, a smak tychze nauk 
idzie zajsmakiem zbytku. Piękne zatem 
nauki w iedney chodzą parze z zbytkiem, 
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któwy '* powiczsza. le sie mnożą wygo- 
dy zycia, a zbytek się rozciąga, tyle się 
doskomalą nauki piękne, które smak trwo- 
rzą i czułość natężaia, przez co miękną o 
byczaie, a prawdziwa przeciwnie odwaga 
i cnoty rycerskie gasną (*3). Tak niegdy 
wsławiony przez pracownikow Rzym był 
kościołem cnoty, ale potem za czasow 
sprzyiaiących naduzyciu pięknych nauk, 
Ral się teatrem wylłępku i grubych naro- 
dow igrzyskiem Biore to żywcem, iako 
odemnie samego wyrobione z dziełka po- 
wtornie w roku 1794 drukowanego w Kra- 
kowie. (19) 

Po tem dopiero z porządku natrafiam na 
wyrazy: Oddział krytyki zwierzchni, to test 
postaci czyli formy — Luborz początku powie- 
działem: że ściśle mowiąc postać ciała nie iek 
iego formą. atoli w obeszernem rozumieniu 
biorąc słowa, i pomimo puszczając mierno- 
ści szkolnictwa, zadney osobliwey pomyłki 
w wyrazie nie widze. Wszak zwykle mo- 
wią po rekodzielniach : rzecz ta albo owa 
jel zrobiona albo ulana podług tey a nie in- 
ney formy, przez co rozumie się postać, Tak 
ielt; winien Medrzec filozoficznie myślić, 
a zwyczaynym iezykiem mowić. 

Blisko potem czytam: Krytyka daie 
pierwszeńjiwo tem dziełom, w których sło- 
wa z myślami, to sest styl z rzeczą są w 
tym fńiborze i harmonii, taką połączenie 
piekności fizyczney z moralną sprawwie, Fi- 
Żyka fosuiąc naukę o głofie do muzyczne- 
go grania rozumie przez harmonią dogo- 
dność lub zgodność głosow. a przez melo- 
dyą trafne ich wykonanie i miły na ucho 
dzwięk  Hurmonia wiecey niż raz użyta w 


Y 


Rosprawie n Irytyte, left efen z obeych 
wyrazOw , których ona sama ku koncowi 
dzieła słusznie zakazuie w pięknych uzy- 
wać naukach. 

[Tu dopiero czytam, co wyżey obie- 
całem wyłuszczyć: Smak (wyrazy są Ros- 
prawy ) czyli to delikatne itrofne uczucie tego, 
co w rzeczach temu pedległych przyjiot i zdo” 
bi — kształci się — Dusza tak uczuwa, iak 
uderza o zmysły to, co przyľoi i zdobi, 
i tak iey te narzędzia, owea uderzenie do- 
syłaia. Uczucie zawisło iftotnie od fił czu- 
łości i iątrzliwości (20) i od temperamene 
tu iefieftwa myślącego. Czułość tkwi w 
wypływaiacych z mózgu nerwach, a ią- 
trzliwość w naysubtelnieyszych włoknach 
muszkułow, z których naycelnieyszym ieft 
serce. Dla krótkości nic tu pie mowię 0 
innych fiłach, iakiemi są sprężyfłość, spoy* 
ność it.d. Siły, te pofiada każdy w roż- 
nym fłopniu. Temperament ief umiarko- 
wanym ich zbiorem. Metafizycy uczą: że 
nie masz w Naturze dwoch iefłeltw, które: 
by były iednakie i zupełnie podobne do 
ficbie, bo iako Natura ich w rozmaitości 
buyna, tak w niczem żadnego zbytku nie 
cierpi. Toż samo twierdzą Naturaliftowie 
dofirzegacze o dwoch osobach, o dwoch 
twarzach, o dwoch na iędnem drzewie lift. 
kach it.d. Fiziologowie zaś maią za rzecz 
pewną: że nie było, nie masz i nie będzie 
dwoch temperamentow, z którychby ie- 
den drugiemu zupełnie był rowny. Sło- 
wem: ilę ieR ludzi na świecie, tyle tempe- 
ramentow. (21) Przeto, ieśli smak ieft u. 
czucie tego, co w piekney myśli i w pięk. 
nem dziele rodzi rozkosz, tak ieł w samey 


- umre a n OZ ZZ Z O EE OEROEEEEE 
(20) Vis sensibilitątis in merbis m vis irritabilitatis ( uczy styony, Haller w Fizyologii swoiey ) in fè- 


bris muscularibus sedet. 


(21) Z wen žrocta wynika, iak sadze, nierownośc fizyczna i moralna ludzi 


w szczególaości. Garb 


Path. — Wrisbarg in primis lineis Phisiologiae Hall: de temperamentis. 
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rzeczy; ten sain smak nie będzie iden- 
tycznie w iednym, co ieft w drugim czło- 
wieku. Stąd przysłowie urosło: o smaki 
pie t:zeku się upierać Co gdy takief; po” 
luwinyż między krytykiem i krytykowa- 
rym sędziego w nayprzyzwoitsze talenta i 
przymioty opatrzonego, ten ani na iedne- 
go „ani na drugiego zdanie o teim , co meta- 
fizyka zowie Pigane, zupelnie nie przy fa- 
nie, ale mieć bedzie o niem właściwe sobie 
samemu uczucie. Dla tey przyczyny iel o 
Gziełach w pięknych naukach i kunsztach 
ńaywięcey rozmaitych zdań, bo trudno ieft 
utrafić w ogółnieyszy przynaymniey smak 
i uczucie Piękności. 

Daley czylam: Klufryczna starożytność 
Jest ctyst.m źrodłem iego ( uczucia) w niey 
sihe elni usełow naszych pisarze w czerpali 
zę wteliuść i smak, kiore ich klafsycznemi 
uczymy. — Skądze proszę, owa szanowna 
fiarozytność, która wrodzonych o rzeczach 
wyobrazeń nie miała, sama oweż”wielkość 
i smak czerpała ? Czyliż nie z rozwagi Na- 
tury? Nie byłaż ta pierwsza, niż tarta ? 
Tak iell; nim umiała ova pisać, umiała 
wprzod poftrzegać piękną Naturę, w niey 
sobie zasmakować i z niey samey wzory 
czerpać. Homer, Łukrecy, Wirgili (*4) ł 
inni byli uczniami Natury. Choćby byt 
Cicero nie zoftawił po sobie, iak tylko zło- 
te dzielo o powinnościach , to samo iedno 
wydałoby go i wydaie na oko nie pospo- 
litym Filozofem. Tak ieft, sama Natura 
wielką ic xięga otwarta, w którey każdy 
czytać może, kto się iey iak Filozof uczy. 
Głoszą Buffona Pliniuszem Francyi, Lace- 
peda malarzem Natury, Jounga i Pope 


Poetami Filozofami, Wielanda bofiwem 
Muz Saskich, bo ci niespracowani dzieł 
Natury dociekacze umieli dawne nauki z 
poltrzeżeniami swoiemi porowrać, nowym 
duchem ftarożytność natchnać , własnemi 
ożywić myśiami, nowemi zb..acić odkry. 
ciami i rodowite dziela svoie, uczonego 
świata godnemi uczynić. Zgoła Filozofia 
ogólna całą Naturę ogarniaiąca, ief samąi 
iedyną miltrzynią wielkości, wspaniałoscz 
i okazałości. (22) Po rozkrzewieniu się du- 
chow Kartezezo, Newtona, Woliera, (23) 
Rufsa, Mirabeau i tylu innych w uczoney 
Rzpltey zasłużonych Męzow, odmieni- 
ły umieiętności i nauki dawną pofłać, po- 
witał po narodach nowy smak i nowy 
sposob myślenia którego widoczne dowody 
w oczy biia. Swiat fizyczny i raor iny iet 
ifluym dla wiekow Źrodiem nauk. (*5) Kto 
sie w Sinić zagłębia Rarozytność, nauczy 
się w ięzyku obumarłym pisać, ale nie 
mylić itosownie do ducha czasu, mniey 
ieszcze żywym światle się i gładko wyra 
Żać. Będzie on iuż zbieraczem, iuż xięgo- 
kradzcą, iuż przerabiaczem, ale nie będzie 
oryginalnym pisarzem. Słowem; będzie, 
iak ow empiryk malarz, który naśladuie 
Rafaela albo Rubensa. Im lepiey ciż ofta- 
tni naśladowali Naturę, tym bardziey się 
do oryginalności zbliżyli. 

Daley czytam: Ocucony Polak z dłu- 
giego letargu nierządu — rzucił okiem na 
przeszłuść — Wolałbym czytać: obudzony' 
Polak. — Kiedy się sam człowiek z drze, 
mienia, albo zwyczaynego snu obudził, 
mowi się: ocucił się. Nadto; dług: leturg 
mocnego wymaga budzenia. Jako, wedle 


(22) Bóg, Natura , Człowiek są wielkiemi Filotofii ogólney obmiotami. Chciałbym nazywać w pew. 
nem rozumieniu: subjectum, podmiot, pójertun , ohmiot, a nie przedmiot, unikaiąc wyrazów 2 
zbieg em kilku razem społgłosek, kiore igzyk Kolski w uszach cudzoziemcow robią chropawym „ 


i mpako grzecnotnyw, 
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ducha Rostrawy styl z wzeczą, tak zda- 
niem moim, wyraz z wyrazem w ftosow- 
nym powinien bydź doborze. Sama Gram- 
matyka chce tu mieć słowo czynne, iakiem 
iet: obudzam, słowo zaś ocucam się, ieft 
słowo odwrotne lub zaimkowe, przeto nie 
może bydź biernie używanem. 
Czytam daley: uyrzał (Polak) w środ 
ruin miatt — upadek nóuk dawniey u nas 
kwitnących — daley zaś czytam; po oczy- 
wiltey przerwie materyi — pod nim (Stani- 
sławem Auguftem ) — otucona Folska, jak 
gdyby trzaskiem ruin własnych, nauki diwi 
gać zaczęła. Wzrost ich był raptownym, bo 
—w literaturze i rymotworskiey sztuce ol- 
brzymim postępował krokiem. Wolałbym 
czytać iwszy punkt: w śród rozwalin miaft 
— zgi cale odległy: obudzona Polska, iak 
gdyby gruchotem obalin własnych — 
Wzroft ich był szybki — Powyżey mowi 
Rosprawa: że sąd krytyki usprawiedliw:o- 
nym zawsze bydź powimen przyczynami, 
przeto rownie tu, iak wszędzie uczyniłem, 
winien iefłem ztego, co mowie, wywieść 
się.  GoDNY AUTOR słusznie o czyftośc i 
gładkość języka polskiego troskliwy ma go 
za dostateczny , co do pięknych naukę i 
mniema, że się ustrzedz wnim można wa- 
dy cudzoziemszczyzny <- a wyrazy: ruin — 
raptownym — nie sąż to, proszę, lekkie 
przynaymniey Łaciny piorka z ptaka ba- 
śecznego, którego sam żywą maluie farbą i 
wyznacza niżey ? Co się tycze trzasku; ief 
on dogodny ciału, które trzaska. Ciało, które 
Fizyka zowiełomnem; trżaska. Dla tego mo- 
wi się: snche zwłaszcza drewno — szkło trza- 
sło. Zdaie mi się: że trzask ruśnom Polski nie 
ieft dogodny. Jeftwyżey mow ao upadku nauk 
dawniey u nasza Żygmuniow kwitnecy ñ, tuo 
raptówn, m ich wzrośce pod STANISŁAWEM 
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AUGUSTEM. Zgoła; iak tu, tak wyżey, taż 
sama (wyiawszy umieszczenie GŁUNIU+ 
SZA wskazuiącego na'edom <rytvkę ) cią- 
gnie się materya. Mowi się w prawdzie o 
szybkim wyftrzale płynu elektrycznego: pio- 
run trzasł ; lecz to trwożliwe widowisko spra» 
wuie niezmierna sprężyfłość ognia i powiea 
trza, iakiey, ani w upadku nauk, ani w 
ruinach Polski przypuszczać nie można, 
( Reszta pi tem. ) 


2 Paryża d. 11 Maia. 

Onegday byr J. C, K. Mość na polo. 
waniu. Xże Jozef Poniatowski i Hrabia 
Kaas mieli szczęście polować z J. C. K. 
Mcią. Cesarzowa Jmci iechała w powozie 
za polowaniem. 

Marszałek Ney, Xże Elchingi, przy 
był do Paryża. Przybył tu także Porucz- 
nik liniiowego okrętu Decaen, brat Jene- 
rała kapitana na Wyspie Fracuzkiey, ale 
nie oftatni, iak było słychać. 

W. Xzna Konftantynowa poiechała z 
Medyolanu do Genewy. 

Wczoray prezydował J. C. K. Mość na 
radzie ftanu. 

Angielskie brygi Sunderland, Neptun i 
Ann zabrane zoftały przez naszych kor- 
sarzow. 

W kryminalnym tuteyszym sądzie od- 
bywa fię sprawa Pani Levaillant, któ- 
ra iet oskarzona , iż w d. 1 Stycznia r. b. o- 
truć chciała Pana i Panią Chenier, swych 
teś-ciow. 

W Bruxelli zamyśla P. Fondart po 
wietrzną podroz odprawić. 

Do Bordeaux przybyły 4 Amerykan- 
skie okręty z bawełna. 

W Antwerpii czynią także cechy przy- 
gotowania na uroczyltość 2go Czerwca 
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Handel Francyi z Lewantem przez jt 
Wryyskie prowincye, 

Jak tylko rzad Francuzki dał zamiar 
swoy poznać, iż przez Jlliryyskie prowin- 
cye chce handlowi pańfiwa otworzyć no- 
wa drogę do Lewantu, wiele kupcow Tu- 
reckich , Jiryyskich lub Francuzkich po- 
ftanowili korzyftać z tego dobrodzieyftwa 
tak dla towarow Francuzkich, iako i Le- 
wanckich.  Urządzona iuż ieft furmanka 
z Marsylii i Genui aż do granic Bośnii, 
która dobrze idzie i wspierana ieft od władz 
rzedowych. Założone są domy, w któ 
rych osoby i towary, dla uniknienia cho- 
rob, odbywaią kwarantannę. Miafto Try- 
et, które byt swoy i ftan kwitnący winno 
handlowi, przeznacza wielkie swoie ma- 
gazyny na składy towarow , które Fran- 
cya corocznie z Lewantu pobiera lub tam 
poseła. Wyznaczony czas do 1 Lipca dla 
wprowadzenia Lewanckiey bawełny przez 
komorę celną  Strazburską do Fran- 
cyi, usprawiedłiwiaią okoliczności, ażeby 
znaczna ilość tego towaru, który posłany 
był dawną drogą przez Niemcy, weszła do 
Francvi. Ułatwienie to, które okoliczno- 
ści wskazały, w zbudzić w Bośnii mogło 
nieiaką obawę, ażeby daley nie było prze- 
ciągnione. Ale że tylko na czas pozwo* 
lone zofłało i czas ten nie zadługo fię u- 
kończy, ufłaie zatem ta ebawa i transpor- 
ty bawełny zaczenaią iuż iśdź przez Jlli- 
ryyskie prowiacye. Do Seraglio w Bośnii 
przybyło iuz przeszło 20,000 pak baweł- 
ny, która idzie do Jlliryi.  Ajenci Fran- 
cuzcy w Lewancie wydaią od nieiakiego 
czasu tey tylko bawełnie zaświadczenia, 
która przez Aufiryackie prowincye doyśdz 
może przed 1 Lipca do Strazburga. Francya 
potrzebuie co rocznie 50 do 60,000 pak ba- 
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wełny. Nie ma więc wątpliwości, iż han- 
del Francuzki opatrzony w nią doftatecz- 
nie bedzie z składow Tryefiskich lub in- 
nych w Jiliryi i przybydź tam mogącey za 
ułatwieniem przewozu. Bawełna Lewanc- 
ka idąca przez te prowincye do Francyi 
lub do króleftwa Włoskiego nie podlega 
innem opłatom procz drógowem. Jnne 
zaš korzyści, które J. C. K. Mość zamyśla 
nadać ieszcze tey ważney odnodze handlu 
nadadzą mu zapewne nowy ruch. Z bli- 
żamy fie iuż do czasu, w którym zbierać 
bedziemy owoce, iakie tylko sobie można 
było po tych połączonych fiaraniach obie- 
cywać. Rękodzielnicy i kupcy Francnzcy 
powinni zatem pamiętać, iż zbliża fię czas 
uftania dowozu przezStrazburg i zakupywać 
wcześnie potrzebną bawełnę Illiryi. 

Z Medyolanu d. 24 Maia. 

W rządowey gazecie tuteyszey czyta- 
my ca naltępuie; Tłumaczenie Jhiady Ho- 
mera przez kawalera Monti wyszło teraz 
zupełne z druku w 3 częściach u Betto- 
niego w Breścia. Pomiędzy wszy ftkiemi 
znaiącemi fię iedno tylko panuie zdanie, 
iż tłumaczenie ieft klasyczne. Szezycili 
fię od dawna Anglicy i Niemcy, iż nay- 
większe poema heroiczne ftarożytnošci 
mieli dobrze na swoie ięzyki wyłożone. 
Włochy, ulubione fiedlisko Muzow, wi- 
działy z wstydem, iż ieszcze tey perły do 
ich korony brakowało. Monti wstyd ten 
zmazał. 

Pisma publiczne donosza z Rzymu, 
iż maią tam nadzieię widzenia Nayiaśniey- 
szych Cesarftwa za ieden lub dwa miefią- 
ce. Wiadomośc ta, sprawiła tam niewy- 
mowną rodość. Cesarftwo wyliąśdź maią 
do Kwirinalnego pałacu, gdzie czynione 
iuż są przygotowania na ich przyiętie. 
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Monarcha nasz nadał miatom Medy- 
olanowi, Wenecyi, Bonomi , Breścia, We» 
ronie i Mantui nazwisko dobrych miali. 

Z Madrytu d. 27 Marca, 

Zofłaiąca pod rozsazami Jenerała La- 
houfsaye kolomna woyska udała fię z Ta. 
rankony ku Kuensa, gdzie natradła na 
3000 rokoszanow i zupełnie ich pobiła. 
Cały batalion złożył oręż. Przeszło 300 
rokoszanow ut piło fię uciekaiąc w rzece Zu- 
kar, do którey takze wrzucili jedno dzia_ 
ło.  Reszia nieprzyiacioł winna ratunek 
swoy ciemney nocy. Jenerał Lahoufsaye 
w szedł d. 23 do miafia Kuensa. 

J. K. Mość rozkazał wyrokiem swoim 
ufianowić narodowe milicye w miaftich 
Carpio, Fernan- Nunez 1 Kordubie. Jn- 
nym wyrokięm mianował sędziow 1 alka- 
dow w Sewilli. 

Z Wiednia d. 8 Maia, 
(Z gazety Hamburskiey ) 

Rownie czynna , iak baczna nasza po- 
licya śledzi teraz ftarannie nowiniarzow 
i lichwiarzow, którzy dla zniżenia biegu 
papierowych pieniędzy codziennie rozpu- 
szczaia wieścio nowey woynie, o nowych 
przymierzach, i t. d. Jakkolwiek przeciwne 
są zdrowemu rozsądkowi te pogłoski, 
znayduią iednak u słabych umysłow wia- 
rę i szkodliwe pizynoszą skutki. Auto- 
rowie fałszywych tych nowin będą suro- 
wo karanemi. 

Jozef W. woźnica, który przed 9 mie, 
siącami lekko ukąszony był od chorego 
psa w palec, lecz na to nie zwazał, u- 
marł przed kilku dniami na wściekliznę. 

Poselltwo Rossyyskiego Ajenta Fon: 
ton do Tureckiego obozu pod Szumlą, 
byto bezskuteczne. Odebrał on bowiem 
odpowiedz, iż pokoy między Portą i Ros- 


'woyskiem przeciw 


syą prędzey nafiapić nie może, aż gdy Ros- 
sya zrżecze fie Multan i Wołoszczyzny, 
i woyska swe z Serwii cofnie. 

Dowodzący tymczasowo Rossy yskiem 
Turkom, Hrabia Ku- 
tuzow , iefi ten sam, który w roku 1895 
dowodził woyskiem Rossyyskiem w Au- 
fryi, posz: dł Jenerałowi Mack na pomoc 
aż do Braunau, cofnął fie potem z Auli yi 
do Morawiii pod czas bitwy Aufterlickiey 
dowodził częścią Rossyyskiego woyska, 

W drugicy połowie roku 1810 wypę- 
dzono z dziedzicznych Niemieckich Austry- 
ackięh kraiow i Galicyi 363 cudzoziemcow, 
którzy pod ro.nemi tytulami i nazwiska» 
mi kuglarftwem lud oszukiwali i pienią- 
dze wyłegali. 

Z Monachium d. g Maia. 

Stosownie do rozporządzenia Królew- 
skiego pod d. 29 Kwietnia woysko Bawar- 
skie składać fię na przyszłość będzie z 
12 pułkow liniiowey piechoty. 6 batalie- 
now lekkiey piechoty , 6 pułsew lekkiey 
jazdy, » pułku artyleryi i1 batalionu ar- 
tylerycznych wozowcow. Kazdy liniiowy 
pułk dzieli (ię na 2 polowe i r odwodo« 
wy batalion. Polowy balalion składa fię 
z 1 kompanii grenadyerow, i fłizelcow i 
4 filizerow, ogólem z 6 kcmpaniy; od- 
wodowy zaś z 4 kompanły fiżylerow. Sztab 
składa fię z 36 osob, a 6 iego kompaniy 
z 2400 głow, pomiedzy któremi iel 2048 
żołnierzy. Batalion lekkiey piechoty skła- 
da fię z 1 kompanii karabinierow , + Rrzel- 
cow i 6 fizylerow , ( dwie z oftatnich skła 
daią odwod ;)sztab liczy 24 osob, a 8 ie- 
go kompaniy 1200 głow, pomiedzy któ- 
remi ieft 1024 żołnierzy. W całey pie- 
chocie dwie kompaniie składaią iedną dy- 
wizyą, a zatem polowy, batalion ma 3 
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dywizye , 6 półdywizyy czyli kompaniyt, 
12 cugow ( peloton ) i 24 sekcyy lub pół- 
curów. Pierwszy pułk liniiowey leib pie- 


choty nazywać fię będzie na przyszłość:: 


pierwszy liniiowy pułk Królewski. Nazwi. 
ska garnizonowych pułkow uftaią. Pułk 
jazdy dzieli fię na 3 polowe dywizye i ie- 
den odwodowy szwadron, a dwa szwa- 
drony składaią iedną dywizyą. Sztab jaz- 
dy liczy 18 osob, a 7 iego szwadronow 
050 głow, pomiędzy któremi ieft 875 żołnie- 
rzy. Dragoniia przemienioną zoftanie na 
łekką jazdę. Artylerya, do którey wcho- 
dzi pulik kanonierow, batalion artylery- 
czych wozowcow i kompaniia rzemieśl- 
mikow, ltanowi brygtdę artyleryi. Pułk 
kanonie ow zolłanie iak dotąd z 4 batalio- 
now każdy po 5 kompaniy złożony. Sztab 
liczy 35 0sob, a 20 ieg? ko npaniy 2090 
łudzi. Daley nafiępuią furgony , muzy- 
kanci i tręb icze. 
Z Frunkforiu d, 10 Maia. 

Wyszło tu nalłępuiące rozporządze- 
nie: 

Karol z Bożey łaski &c- Gly podług 
zasad konfłytucyi W. Xięltwa Frankfort- 
skiego powinniśmy utrzymywać konty- 
niens woyskowy w zupełności, przeto chce- 
my i nakazuiemy: 1) ażeby doltawionych 
teraz było 1590ludzi dn woyska. 2) W fto- 
sunku ludności doĥawią teraz: departa- 
ment Frankfortski 250 , departament Aszaf. 
fenburski 450, departament Hanauski 300, 
departament Fuldayski 5790 ludzi. 3) Lo- 
sowanie zdatnych do służby ludzi naftąpi 
w kazdym departamencie za ftaraniem 
prefekta, w obecności Naczelnego nasze- 
go Jenerała, Barona Zweyer, upoważnio- 
nego do tey czynności Pułkownika, Baro- 
na Radenhausen i dwoch prefekturalnych 


radzcow. 4) Losowanie to odbędzie fię 
d. 1 Lipca r. b. w Frankforcie, d. 3 w Aszaf- 
fenburgu, d. 7 w Hanau, a d. 8 w Ful- 
dzie. 5) Niktz urodzonych na ziemi W. 
Xięftwa Frankfortskiego nie ieft od słuzby 
woyskowey wyięty, chyba, że okaże wła» 
sną ręką naszą podpisane uwolnienie, 
W Aszaffentmrgu d. 6 Maia 1811. 
Karol, W. Xże, 
Z Sztokolmu d. 7. Maia. 

Wiadomo, iż tany króleftwa pofta- 
nowiły na oftatnich dwoch seymach, iż w 
przypadku woyny, gdyby dotychczasowa 
fiła woyskowa nie była dolłateczną, zmoc: 
nioną bydź ma 50,000 zdatnych ludzi wy- 
branych z narodu między 20 i 50 rokiem. 
Przypadek ten nadarzył się teraz z powo- 
du woyny z Angliią, i pod d. 23 Kwietnia 
wydane zoftało Królewskie rozporządze- 
nie z podpisem Naftępcy tronu Karola Ja- 
na, mocą którego tymczasowo będzie tyl. 
ko 15,000 ludzi wybranych; ale ici nie 
maią z domow ruszać, az będzie tego po 
trzeba. Korona zapłaci wsz) tko go da 
ich żywienia, ubrania i uzbroienia potrze 
bnem będzie, i poczynione iuż są w tey 
mierze rozporządzenia. Poniewaz będzie 
tylko 5 ludzi z 1oo wybranych, spodzie- 
waią się zatem, iż wybor ien żadney nie 
dozna trudności; w przeciwnym zaś przy- 
padku, naznaczone ieft losowanie. Pospo* 
lite to ruszenie nie będzie, iak dawniey, 
osobnego skłądać korpusu, ale przyłaczo- 
ne zolłanie do regularnego woyska, a mia, 
nowicie dọ pieszych pułkow , z któręmi 
rownych praw używać będzie. Nadbrzeżź- 
ni mieszkańcy będa do kompaniy mor- 
skich wcielonemi. Mieszkańcy Schonen i 
Gottlandyi osobne składać będą korpusy. 
Jak tylko woyna się ukończy, lud pospolite« 
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ruszenia zofłanie rozpuszczony ; każdy za- cielskie okrety do oddalenia fię. Strata 
trzyma swoy mundur, lub weźmie zań Anglikow mufi bydź znaczna. Jeden ich 
wynagrodzenie. ftatek zatopił fię z ludem. Anglicy wylła- 

Rozporządzenie względem cudzoziem- wionemi byli przez cały czas bitwy na kar- 
cow ieft tu surowo zachowane. taczowy ogień z nad brzeznych naszych 

Poczta do Rofsyi odchodzi znowu Rad. balteryy. Buys od afficerow i ludu wszy- 
iak dawniey dwa razy w tygodniu. stkich czterech pod iego rozkazami zolta. 

Zdrowie Króla Jmci polepszyło się do iących okrętow naydzielniey był wspierany. 
tego ftopnia, iż może się przeieżdzać. Mnie- Donofi on w swoim rapporcie, iż nieprzyia- 
maią, iz uda się do wód w Medewi. cielski ogień bardzo źle był kierowany i nay- 

Z Peterzburga d. 1. Maia, mnieyszey nie zrządził mu szkody. Całą 

Dziś Xże Oldenburski wyieżdza z ilotyllę ożywia duch naylepszy , i nie ma 
swoią małżonką, W, Xżną Katarzyną, na wątpliwości, iż gdyby lie tylko sposobność 
powrot do Tweru. nadarzyła , utrzymałaby chwałę bandery 

Aktualny Radzca anu Winter mia- Francuzkiey i zasłużyłaby na pochwałę: 
nowany ieft cywilnym gubernatorem w Admirała Verhuel. 

Finlandyi. Z Amfierdamu d. 9 Maia. 

D. 1 Marca podług dawnego kalen- Nayznakomitfi kupcy tuteysi miano- 
darza we wsi Hrabiego Golowkina, w gu- wani są członkami izby handlowey , któ- 
bernii Połtawskiey, upadł z powietrza ra d. i b. m. zaprowadzoną zofiała. 
piętnaście fuatow ważący kamień. Trzy Prefekt departamentu Mozy oznaymił, 
mocne pioruny poprzedziły upadnienie te-. iż tosownie do utawy roku 5go teatry o- 
go kamienia, który wpadł na ieden ar- płacać maią od sprzedawanycu biletow po 
szyn głęboko wziemię i był ieszcze go'ą- 10 od fta, który dochod przeznaczony ieft 


cy,gdy go wykopano. na w sparcie ubogich. 
2 Kopenhagi d. 11 Mata. 2 Gdanska d. 5 Maia. 
W wodach naszych nie pokazała fię Miafio nasze, iako ieden z nayważniey- 
dotąd żadna eskadra Angielska. szych punktów na brzegach morza Baltycki*_ 


Dla wsparcia jeńcow naszych w An- go,bardziey ieszcze będzie umocniooe, mia- 
glii zebrano w króleftwie naszem od 13 Lu- nowicie zaś uyścia Wisły będą zasłonio- 
tego r. b. około 13,000 talarow. ne warowniami. Plan do tego był iuż da- 

Z Hamburga d. 11 Maia. wniey układany , lecz uskutecznienie iego 

D 6 zaszła na Jahde potyczka między do tego czasu wlłrzymano. Niedawno Rząd 
dwiema armatnemi szalupami i dwiema Francuzki miał fię zatrudnić tym przed- 
armatnemi łodziami Francuzkiemi, i 11 wo- miotem, i nie tylko plan do wzmocnienia 
iennemi Angielskiemi fłatkami, pomieę- twierdzy Gdańska iuż ieft ułozony, ale na- 
dzy któremi znaydowały fię trzy większe. wet potrzebne na to pieniądze iuż w czę- 
Potyczka ta czyni dowodzącemu Porucz- ści są wyznaczone. Roboty więc maia fię 
nikowi IBuys wielki zaszczyt, ponieważ w krótce rozpocząć pod dozorem officerów 
po godzinney walce przymufił nieprzyia- Francuzkich. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 29. MAIA 1811 Roku WE SRODĘ. 


Wypis z Protokoła Sekretaryctu Stanu 
W Pałacu Naszym w Dreźnie d. 11go mie 
ssąca Mata roku 1311. 

z FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xże Warszaw- 
ski” &c. &c. 

Na przełożenie zaftępcy Miniftra Woy- 
ny Xięftwa Warszawskiego pofłanowiliśmy 
i fianowiemy co naftępuie: 

Art: 1. Wszyftkium zbiegom z Woyska 
Naszego Xięftwa Warszawskiego, uszłym 
przed publikacyą ninieyszego Dekretu, któ” 
rzy żadney 1nney zbrodni prócz dezercył 
nie popełnili, za granicą znayduiącym fię, 
akorduiemy Pardon Jeneralny , ieżeli aż do 
dn.a 1 Września roku bieżącego zameldu- 
ią fię wktórymkolwiek garnizonie Woy- 
ska Naszego Xięftwa Warszawskiego, i od 
wszelkiey kary ich uwalniamy. 

Art: 2. $koro na mocy ninieyszego 
Dekretu, zbieg który zamelduie fię w ia. 
kimkolwiek garnizonie Woyska Naszego 
Kięllwa Warszawskiego, Kommenderuiący 
tym garnizonem, ma mu kazać wydać 
kartę dróżna do tego mieysca, gdzie Roi 
Sztab Pułku, w którym zotawał. 

Art: 3. Uskutecznienie vinieyszega De- 
kretu polecamy Naszemu Minilfirowi Woy- 
ny- 

(Podp.) Frederyh August. 


(L.S. Przez Króla 
Minifier Sekretarz Stanu 
Stanisław Breza. 
Zgadza się: Zgodno z oryginałem: 
Jenerat Brygady  Mintfier Sek. Stanu 
Dyrektor Jeneralny Stanisław Breza 
Popisow woyskai Wydziałow woiennych 
Hebdowski. 
Z Drezna d 7. Maia. 
( Z Gazety Berlinsktey.) 

Ciagnacy się dotąd seym zakończy 
pofiedzenia swoie d. 12 b. m. Pomiędzy 
wielu uchwałami przez (łany wydanemi, 
zasługuie na szczególnieysze wspomnienie 
przeznaczenie znacznych summ na pomno- 
żenie płacy cywilnych urzędnikow, inftytutu 
sztuki babienia i seminarium nauczycie- 
low. 

Xże Poniatowski, minifier woyny Xię. 
ftwa Warszawskiego, oczekiwany tu ie co 
chwila na powrot z Paryża. 

Z $axoni d. 3. Maia. 
( Z Gazety Berlinskiey. ) 

Gazeta w Gera wychodząca wyraża: 
Mowią znowu o zieżdzie trzech wielkich 
Monarchow w Erfurcie. Pedrożni zapew- 
niaią , iż około Erfurtu naprawiaią drogi i 
bruk w tem mieście. 

Podług rozporzadzenia pod d. 30 Kwie- 
tia zaciagają w króleftwie Saskim nową 


u 


pożyczkę 6 milionow talarow na obligacye 
ftanow z prowizyą po 6 od fta. Zpłacanie 
tey pożyczki zacznie się w roku 1811, Dom 
kupiecki Reichenbach i kompaniia w Lip- 
sku ma zlecenie sprzedawania powyższych 
obligacyy. 

Z Helsingeru d. 3. Maia. 

Znaczna liczba okrętow, naywięcey 
Szwedzkich, kilkanaście z portow północ. 
nych iieden Amerykański przybyły tu z 
morza północnego. Kapitan przybyłego 
tu bez ładunku Szwedzkiego okrętu, który 
d.y b. m. z Gotenburga odpłynął, donosi, 
iż przy iego odeyściu przybyła przed Bełt 
wielka kupiecka Angielska flota, około 150 
okrętow wynosząca, pod ząsłoną 9 woien- 
nych ftatkow, kilku fregat i kutrow, ale 
Że ufłał wiatr, zarzuciła kotwice, i zapew” 
ne nazaiutrz rano, ponieważ wiatr pow- 
ftał, puściła się pod żagle W tey flocie 
zdaią się bandery roznych narodow znay* 
dować. Lifty od Bełru upewnią nas w krót- 
ce o rzeczywiltości tego doniefienia. 

Z Grenady d. 1. Kwietnia. 

D. 21 Marca przybyło przed bramy 
miaa Montefrio 80 łotrow w celu opano- 
wania go, ponieważ było bez załogi. Ka- 
pitan mieyskiey gwardyi, Don Antoni 
Monroz, wyftąpił przeciw nim Śmiało z 
a0 ludźmi. Łotrzy przefiraszeni, iż znay- 
duią odpor, uciekli po kilku wyftrzałach 
z ręczney broni. 

Z Wiednia d. 21. Maia, 

Ambafsador Francuzki przy dworze 
tuteyszym, Hrabia Otto de Mosloy, dał 
wczoray w pałacu swoim z powodu uro- 
dzenia się Króla Rzymskiego rownie świe” 
tną iak okazała ucztę. Oboie Nayiaś. Ce- 
sarftwo, Arcy Xiążęta, Arcy Xżna Bea. 
rixa, Xze Sasko - Cieszyński i wdowa E- 
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lektorowa Palatynatu zaszczycili ią obec- 
nością swoią. Nayiaż. Cesarftwo przypa- 
trzywszy się kilka godzin balowi, oddalili 
się przed wieczerzą, na którey reszta Ar- 
cy Xiążąt pozoftała, Po wieczerzy ciągnał 
się daley bal aż do rana. 

Z Beruna d. 21. Maia. 

Onegday przeiechał przez nasze mia: 
Ro powracaiący z Paryża do Pete zburga 
Jeneralny Rofsyyski Konsul w Francy, P. 
Łabeński. 

Z Panczowy d. 9. Maia. 
( Z Prezbarskiey Gazety. ) 

Stoiący załogą w Belgradzie Podow- 
ski pułk muszkieterow doftał z głowney 
Rofsyysk.ey kafsy z Jals kilka tyfięcy czer“ 
wonych złotych na zakupienie zywności. 
Officerowie tego pułku pozakładali sobie 
w Belgradzie ogrodki. 

Nie dawno uciekło do Zemlina 6 żoł- 
nierzy Rofsyyskich, którzy przez niewia- 
domość weszli do miała i schronili się 
do dwoch domow. Z rozkazu tamteyszego 
urzędu zdrowia zoftały natychmiafi domy 
te zamknięte i pod ftrażą woyskową od- 
bydź mufiały kwarantannę.  Zbiegowie ci 
są świeżo doiwoyska wziętemi z u iąpione- 
go Rossyi Tarnopolskiego cyrkułu. 

W Serwii tak wielki panuie niedofta- 
tek żywności, iż na ufilną prożbę Naczel- 
nika Serwianow , Jerzego Czerny, tutey- 
sza C. K. Auftryacka głowna komenda zli- 
towała się i dozwoliła kilka tyfięcy ce” 
tnarow mąki i zboża wywieźć do Serwii» 
iednak tyle tylko, co na nieodbitą potrzebę 
na miefiac wyfiarczyć może. 

Na żądanie wysokich głownych kom. 
mend Sklawońskiey i Banatskiey trudn" 
się teraz Serwiańska rada w Belgradzie 
obrachowaniem należących się od kilku 
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łat tuteyszym poddanym długow. Nale- to lato w Szwaycatyj. 
żące się od tuteyszych poddanych Serwia- Od granic Hiszpańskich donoszą pod 
nom długi będą także obrachowane i za; d.14 Kwietnia, że woysko Marszałka Mas- 
spokoione, azeby raz położyć koniec za” seny, Xcia Elslingi, wypoczywa po tru. 
zaleniom i sądowem sporom. dach podroży w nowych swoich flanowis- 
Z Stralsundu d, 14 Maia, kach, i że część tego woyska dla łatwiey- 
Od nieiakiego czasu wszyfiko u nas szego dolfłania żywności rozłożyła fię w 
przybiera polłać waienną. Woyska wszel- prowincyi Salamance. Anglicy zrobili so: 
kiego oręża przybywaią codziennie z Szwe- bie nowy wpływ w Galicyi; lecz idą tam 
cyi z artyleleryą i potrzebami woiennemi; woyska Francuzkie. Z Koruny posłali 
dla zabezpieczenia brzegow Pomeranii prze- Anglicy do Lugos, gdzie bawi Galicyyska 
ciw napadowi Anglikow. Wszyscy zda- junta, wiele pieniędzy. Mowią, iż Bala- 
tni do noszenia broni ludzie z całey pro- feros zamyśla udać fię do Algarbii, a ftam- 
wincyi powołanemi są M częścią dla uzu- tąd popłynąć do Kadyxu. Marszałek 'Xże 
pełnienia regularnego woyska, częścią też Efslingi i wielu innych jenerałow mieli z 
dla bronicnia kraiu iako pospolite rusze- Hiszpanami do Paryża przybydź. 
nie. Hrabia Mörner, który ziechał tu m ÓW JA A = 
z Królewskiego zlecenia iako naczelny je- Cena to tawuła Sa Tra w 
nerał i wicerządca, przyspiesza uzbraia- Krakowie sprzedawanych. 
nia z właściwą sobie czynnością. Przednie. Srednie. Poślednie 
Rozmaite wiadomości. Nr Morsy E” AP: gr. = gre 


Korz: P icy 10 
Król Bawarski przyiechał d. 7 b. m. af na, "rę 9 E 8 15 A 6 
do Jnspruka , dla odwiedzenia Nafępcy — Jęczmienia 6 15 6 — 5 tu5 
tronu. J. K. Mość odbył 40 godzinną dro. — Śroełu 8 — 7 — ak - 
h BAR: — Owa 4 15 4 10 4 — 
gę z Monachium do Jnspruka w 12 godzin. — Jaget 18 = 16 = 14 = 


W. Xżna Konfłantynowa przepędzi i 


DONIESIENIA. 

W Drukarni Akademii Krakowskiey wyszło Świeżo z pod prasy dziełko z języ- 
ka Niemieckiego na Polski przełożone pod tytułem: Wykaz Prawideł podług kiorych 
Medycy i Chwruruowie VISA REPEKTA spisywać i sporządzać maia.  Dziełko to 
nie tylko samym Medykom i Chirurgom użyteczne, ale i naszym Podsedkom i Woy- 
tom nader potrzebne. Dofiać go można w rzeczoney Drukarni po zł. 1 gr. 15. W ieyze 
Drukarni ug fię Anatomia w Jezyku Niemieckim przez Jerzego W. Konsbruch na- 
pisana, a na polski przez Jmci Pana Girtlera , Policy! mcdyczney i medycyny Sado; 
wniczey w Szkole Głowney Krakowskiey Profellora , przełozona. 


Rzepska 15 — 14 = 
Z 


Niżey' podpisany w moc Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego Iwszy 
Jnftancyi Departamentu Krakowskiego Wydziału II dnia 10 Maia r b. do liczby 2118 
naftapiony, wzywa nin'eyszym edyktem wierzycieli sześciu bankow podupadłych W ar- 
szawskich przez kommilsyą od Nayiaśnieyszych , trzech dworow ulfianowioną do malsy 
krydalney Piotra z Alkantary Ozarowskiego przekazanych aby fię w celn udowó- 
dnienia afsygnacyami wspomniqney kommisyi praw swoich tudzież dla podania mo- 
nitów, iakieby przeciw Repartacyi, którą niżey podpisauey zrobił i w Wysokim 
Trybunale złożył prawo mieć sądzili, na dzień 22 Lipca r b. na kommifsyą w do- 
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mi Trybunału Cywiinego Departamentu Krakowskiego przed delegowanym Sędzia 
JW. Michałem Gostkowskim odbywac fig maiąca, osobiście lub przez umocowanych 
fiawili ; uwiadomia oraz niżey podpisany wszytkich do tey massy  interefsowanych 
iż wierzycielam w czasie powyzszey kommifsyi nieliawaiacym „za obroncę praw nie- 
przytomnych W. Wiktorowicz Patron, iako kurator iell wyznaczony. W Krakowie d. 
21 Maia 1811. 

Adam Rrzyżanowski , Kurator. 

Adminifiracya Salin Wielickich potrzebuie ieszcze na rok bieżący 1811 tysiąc 
sześć set kamieni Podolskich konopi; wzywa maiących cheć przedania takowey ilości 
konopi, ażeby wnayprędszym ile mozna czasie, naydaley zaś do dnia 17 Czerwca 
r.b. oświadczenia swoie w zapieczętowanych pismach do Adminiliratora Salin Wie- 
hckich adressowanych z napisem na wierzchu: winter [sie L'werun u Kotto franco 
przesyłali, wyrazaiąc w nich cenę oftatnią, iak może bydź naytańszą, i czas w któ. 
ym rzeczoną wyżey ilość 1600 kamieni Podolskich konopi odlławić podeymuią fię. 

to zaś nayniższą cenę poda, ztym kontrakt na ten czas zawartym zoftanie. 
Wt logłowski, Zer, 
Wroński, S. F 


Zaftępca Prefekta Departamentu Krakowskiego uwiadmia Publiczność, že gdy 
UUr. Dzierzawcy Dóbr Narodowych iedni kaucyi nie złożyli, drudzy zaś kontraktow 
podpisać wzbraniaią się, Dobra nizey wyrażone w dniu 30 Maia i naflępnych przez 
publiczną licytacyą na czas Kontraktami dawnych dzierzawcow obięty wypuszczone 
będą, iako to: 


Bodaczow. Czułow. Kużniczka. 

Lipowiec. Tur. Jankowice. 

Brzezowka. Kwaczała Dzierzgow. 

Gorka. Słomniki Zielonka. „, Do roku 183 
Jezowka. Tonie. Sielce. | na lat dwa. 
Łobzow. Olganow. / Rakowice. | 

Klonow. Zydow i Wygnanow. Nasiechowice. 

Wąsow. Czerniechow, Cześć Czech. 4 

Bolechowice. Batowice. Woytoltwo Goral. Maciejowice.) do roku i812 na r. r. 
Szczepanowice. Xany. ) Do roku 1815, na lat 4 


Dziekanowice, do roku 1814, na lat 3: 

Z tym iednak dodatkiem, ze gdyby z pofsefsorow terażnieyszych, który luh kau- 
cyą! dofłateczną złozył, lub kontrakt między nim a skarbem podpisał, dobra z pod licyta- 
cyi wyiętemi zoana. — Kazdy chcacy lioytować zaprasza sie w dniu oznaczorym o 

odzinie 9 ranney do Bior Prefekta. — Uprzedza się iednak z firony ska bu wcześnie, że 
nikt do licytacyi dopuszczony nie będzie,kto nie złozy deklaracyi dofłateczney wyrowry- 
waiącey summie per plus offerencyą wynikłey,a zaręczaiącey złożenie dla bezpieczeń- 
ftwa skarbu, doskonatey w dniach 14 po dobr zalicytowaniu kaucyi, która to, dekla- 
racya ma bydź przez dziedzica na dobrach zapisaną, po którey iuż umieszczeniu, w 
Extrakcie tabularnym wartość dóbr kawentuiących w trzeciey części swoiego szacune 
ku czyą zofiawać powina. W Krakowie d. 16 Maia 1811. 

Wielogdow<ki, Z, P. 
Wronski, Sekreta z YJeneralny. 

Sąd Pokoiu Powiatn Olkuskiego Departamentu Krakowskiego, wzywa wwyfkich 
tak sukcessorow iako i dłuznikow $.p. Franciszka Swiniarskiego, bywszego Podp ił- 
kownika w Regimencie JW. Wodzickiego, we wst Gołonogu, Powiecie Olkuskim De- 
partamencie Krakowskim dnia 17 Marca 1811 zmarłego, ażeby ze swoiem. pretene 
syami do przyzwoitego Sądu Pokoiu Powiatu Olkuskiego Depar- Krakowskiego do 
dnia 3: Grudnia 181: roku zgłaszali lię. W Olkuszu d. 25 Kwietnia 1811. 
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